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Niezależne czasopismo Inwalidów Wojennych Rzpp.

t t i a i y  b e l g r t e g o  WM F!iiac’u w sprawach inwalidzkich
O sta tn i  tegoroczny Zjazd h. 1. I). A. (  -u o d 

b y t y  w Belgradzie,  stolicy j u g o s l a w j  w pierw 
szych  dniacl i  wrześn ia  zajraC>.W£u się pośród sze
regu spraw inycli t akże  s p r a w ą  inw a l idzką ,  k tóre j  
ró/ .wiązanie stanow i j ed n o  ze za dań  F. I. I). A. C-n 
(tj. m i ę d / '  na rodo wej  o rgan izacj  byłyoB wojsko- 
w ydi )  obok za dan ia  u t r / ą . man ia  poko ju  i z a c h o w a 
nia n cnui uszalnośei  t r a k t a tó w .

O ló ż ’ o ile ino uchwały  m n ie j  mogą naszych 
c :z j ' t dn ;k ' w zainte resowa ł  oh Ie ncliw.iK do ly-  
ć z ąee s p ia \w y  Inwa l id /kk - j  i n t e re su ją  .cli nApewrtO 
i d la tego  u c h w a ły  te podojem* w brz mie niu  do- 
s!cw nem.

Uchwal  te y> przekładzie  z języka  1’ranen- 
sku go na jęzvk  polski b r / l i r ą  jak następu je:

!) Bunąe  pod u w a g ę  n i eu s l am  wzrost  I oszt )‘w 
i zw ażyw szy  Z d ru g ie j  s ln iny ,  że w iele pańslw d a 
wnie j  sprzy mierzony eh lub ,.rzeszon> ćh nie zaslo- 
sowalo  d o tychczas  w  sw ein  n: :tawodaw st ,. ie z a s a d 
niczej ru chomej  skal i  reni.  F. I. D. A. C. p r z e d 1 l- 
da  wniosek by rządy państyw daw n ie j  s p r z y m i e 
rzonych i z rzeszonych pH$ jęły za zasadę do u s t a 
lenia wysokości  lent  d a n e  s t a ty s ty c z n e  d m y c z ą e e  
kosz! ó w  uli zy m aióa .  za poda ' . ranę  of ic ja ln ie  w ' K a 
zein u rz ędow ym .

2) O e e i d a j ą c  wc iąż  w z ra s t a  ią< e znaczenie  
wniosku  u chw alonego  prz ez  kongres,  l o n d y ń s k i  
w u>2? r. I, tory  (o yy niosek do m aga  się od r ząd ó w  
by łych pansiw so juszn iczych  zezwolenia  i n w a l i 
dom  w y m ien io n y ch  pa.  s tw u zy sk an ia  na zasadzie  
w za jemnosei zadoscuezy nieme p rz y s łu g o  jąt  emu 
im p r a w u  do o d s zkodow an ia ,  opieki  i po m ocy  i 
z w a ż y w s z y . że t ak ie  umow y /us ia ły  już naw iązane 
tti’ęd y n i ek ió remi  pansiw ami  zaiuieresnw anemi  i 
io n ie iy lko  w \ l  jeznie  na k o r z y ś ć  i n r  al idow w o 
je nnych .  | .  | |). A. ,C. p r z e d k ł a d a  w niosek,  aby

delegacje narodowe interw cnjow nly energicznie u 
sw . eh odnośnych rządóyw i w par lamentach  w kie- 
runkn  uzy skania  uchwały co do umowy wza jem no
ści w spraw ie rent  opieki  lekaiskiej ,  tary tyj p r ze 
w o z o w e j .  pro te war.ia eto. na korzyść obywatel i  
ziem od/  skanyc h zamieszkujących stale lub ćlnwi- 
low o:“na tery torjum danego państwa,  będącego b y 
łym sojusznikiem czy leż zrzeszonym, kióre  p r z y 
znało dla swych własnych obywatel i  dobrodziej
stwa w spomniany. h przywilejów.

ó) Zważy \eszy. że renta  w (Iow wojennych  zo
stała wyznaczona w różnych krajach sprzy mierzo
nych i zrzeszonych na zasad: ie podstaw js zupełnie 
irew y s tarczającej w stosunku do potrzeb inater ja l-  
nyeh zaiteresowanyeh ; do zaopatrzenia p raw nie  
należnego (przy s ługu jącego 1 rodzinom poległych, 
I . I. I). A. C. przedkłada  y\ niosek, aby  renta wdo
wia była ustalona w stosunku do renty' inwalidy 
lOO-proeeniowego i nie mogła być  niższą niż po
łowa tej ostatniej,

4) Biorąc pod uwagę nieocenioną korzyść,  j a k ą  
przedstawi ) ustanowienie między narodowej  karty'  
inwalidzkiej  w każdym  w y p a d k u  przesiedlenia się 
inwalidy wojennego poza granice w łasnego kra ju ,  
p . I. Ił. A. C. wnosi:

.By panstwa sprzymierzone i zrzeszone czyni ły  
Sturania w Sekcji Iinwalidzkiej A1 ięd/ynarodow ego 
Buira Pracy w kierunku uzyskania  ustanoywienia 
przt z ten organ między narodaw ej k a r ty  inwalidz 
kiej klórab\  była udzielana inw alidom wojenn wm 
na on prośbę i dawała im możnośi y\' razie potrze
by uzysl ania pomocy, opiel- i i niezbędnego bezpie
czeństwa zeęStrony władz adminis t racy jnych ,  k tó 
rych inwaliilzi by liby gośćmi '4.

5) Zważywszy,  że z roku na rok pomy ślnie roz- 
wija się sprawa pielgrzymek bvlyrcli wojskowych
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do miejscowości walk  odbytych  w czasie wojny,  
F 1. D. A. C. wnosi:

,A by Związki Niirodowe przynależne do r .
D. A. C-u przygłę-powa v do organizowania wspo
mniany/Ti wycieczek za pośrednictwem s w y ih  biur 
i właściwych komi;.yj“ .

6 ) Kongres Belgradzki  przypominając uchwały 
poprzednich Kongresów' i w yra, one pizez aie pod 
adresem rządów7 europejsk i li państw sprzym ie
rzonych życzenia pi „ychyInego załatw ienia spraw y 
inwalidów rosyjskich na emigracji  i Inorąc pod u- 
wagę dość znaczną i 1 < > ś t ,OTfe? ciężkie polo żonie ma- 
tcr j j lne  inwalidów7 rosyjsku-h we Francj i.  (Czecho
słowacji,  Belgji Wielkiej Brytanii  tj. krajach,  
'gdzie p rzebyw ają  na uchod/.f (w ie inwali Izi rosy j
scy od czasu wielkiej wojny,  wnosi:

By zainteresowań, państwa powzięty inicja 
tywę przyznania inwalidom rosyjskim przebyw a
jącym na ich lerylorjum. takiego samego p raw a  
do pomocy i opieki rządowej ,  jakie  rząd jugosło
wiański przyzna!  2 .2 0 0  ciwaIidom rosyjskim, któ
rzy zamieszkują  w7 graniem h jego kraju.

7) Zważywszy że na swych poprzedni , h k o n 
gresach F. f. D. A. ( . przedłożył wniosek opraco
wania  kodeksu jeńców wojennych omawiającego 
zdobycze (naukowe) Wielkiej Wojn i wykazai  
potrzebę zuży łkowania  dostarczouych przez by 
łyćh w7ojskow7ych dokumenlów dotyczących tego 
przeilmiotu z drugiej s lrony biorąc pod uwagę 
żej w tej sp raw c odbyła się zwołana przez rząd 
Konfederacja  Szw a jcarska w miesiąc.u h czerwcu 
i lipeii 1029 r. konferencja ,  której prace z o s ta ’y ża 
kom zon e 27 lijp.ca podpisaniem konwencj i zaopa
trzenia jeńców wojoi.nyi h. !. I). A C. v yrażając 
żal, że organizacj i’ narodowi i delegaci liyłycli wo j
skowych krajów7 dawniej  należących n c byli re
prezentowani  na wspomniane j konferencji  w ( łia- 
raklerze takim sann  m. jak instytut je filantropi jftft 
i dyplomaci  tlelegow7ani o ■ ■ ■ j.iInie pr/ez. rządy,  
protestuiąc przeciw ko temu j ominięciu (zapewnie
niu), dzięki któremu wmjsknwi są i byli ofiarami, 
a  więc podobnie, j ak  to już  V? projekcie u|)rzcdoio 
przez F. I. I). A. Ci. opracowanym  przedstawiciele 
związków byłych wojskowych,  nau tzem  swem 
cierpieniem, domagali  się ustanów i' nia rzeczowej 
i koniecznej kontroli na polach walk zarządzenia 
inspekcyj  i internowania w krajach neutralnych, 
zniesienia ka ry  w razie ueieizki . zapewnień a o- 
br imy w razie naruszi  aia i n eprzestrzegania posła 
nowień t rak ta tu ,  który winien uzutpiln.nć lub za
s tępował  konwencję  Haską, wmosi. b \ _ dolycin za- 
sowa konwencja  została zmieniona w k ierunku  żą 
danym  już przez F. ł. D. A. G. wspólnie z pr/.eil 
stawieielami mianowanymi przez organizacje by- 
łych wojskowych Wielkiej Wojny.

Nieforiunne zarządzenia Monopoli 
Państwowych.

(Ciąg dalszy.)

Y/skutek nagromadzenia się dużych ilości u de
talicznych sprzedawców, nie mających zbytu ty to 
niu w opakowaniu  50 gr. i uwi .zion ą w tym  towa- 
i*: e jiraw ie całego kapi ta łu  zakładów ego wytw afea  
niezdrowe stosunki spekulacyjne.  Detaliczni sprze
dawcy  zmusżepi są. by  w ycofać choć w części uw ię 
ziom kajuta-,  pozbywać się za j iośredaictwem po- 
kątirych l iandłarzy ty(oniovćycli. (co j ’es.t niemo
ralne) dużych oj iakowan jioniżej własnych cen z 1 2  

do 14 jiroc. opustem, a k tóry zosiaje wywieziony7 do 
miejscowość w których ma zbyt., natomiast  z a k u 
pu je  poką tn ie  w drodze nielegalnej tytoń w opako- 
wainach małycli z zyskiem 3 do 4 prOC., lub j a k  we 
Lwowie, w sklepie rządowym  monopolowym, pi: 
cenie sjirzedaży. by" nic tracie svSJ7ch konsumen
tów.

X jednej s t rom  da je się inwalidom wojenym. 
wdowom i sierotom po poległych, koncesje na ae *1 

taliczną Sprzedaż tytoniu rzekomo by lnic)' z i zego 
żyć. z drugiej  strony7 nic logieziienn zarządzeniami 
Dy rekcji Monojmlu Ty ton.owego uniemożbwia się 
w jirosi i tak  ciężkie warunk i  egzystencj i tym, kto- 
i z y  złożyli na  oflar /u  bądź życic, bądź też zdrowie

W szelkie reklamacje,  wniesione po dzień dzi- 
s i i d s z ^ d o  Dyrekcj i  Monojmlu Tytoniowego jirzez 
Z.w'ązki Inwalidzkie,  Organizac je  tytoniowe z ca 
li j Małopolski przeszly ]>(►■/ ech;'., (musi I>i\;,ć po m y 
śli pry ka /u  bo t ak  jest wr Kongresów7ce).

Możliwem jest, że dobra wola Naczelnych 
Władz Dyrekc j i  Monojmlu Tytoń owego znalazła 
opór u dotyczących referentów7, dla których kupiec" 
i konsument  Małopolski. s taje się dogodnym mate- 
rjnfem dla eksjmrymentów i wiw7isekeji.

Jak  to ładn e z wyżyn zielonego b iu rka  po do
brem ' . nadaniu przYniesionem z domu lub s|mZy- 
leni w klmwms zał ladzie gas tronomeznym, d y k to 
wać konsumentow i i sju zedawTeyę w a runk i  według 
zasady7 znanej  u Niemców’: ,.Fris vogel otlcr St irb(“ . 
Nic wą tp im S  W fachów osi D y r e k c p  Polskiego Mo- 
nojmlu Tytoniowego,  natomiast śmiemy wątpić  
w fachow e wmdomości . eo do predukcja  i konsum- 
cji, a już  jak  najmniej  gospodarki  społecznej pa- 
n./W referentów,  oczy w iście w y ją te k  s tanowią p a 
nować z domowem wy kształceniem o nieskazitelnie 
związanym krawatem,  którzy7 n ada ją  się do wszel
kich ról .

Od pcw nego czasu objął s tanowisko w Maga
zynie Tytoniowym we Lwowie, nowy kierownik 
by ły  naczelnik Wydzia łu Ył. stopnia Dyrekcj i  Po l
skiego Monopolu Tytoniowego. Zdawałoby się na 
pozór, że Dyrekc ja  zamierzała nszczęśliwdć sprze
dawców wschodniej  Małopolski, tak wysokim d y 
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gnitarzem, ale s twierdzil -śmy z przy krewi ią, że gor
liwość Pana Naczelnika w doSkonaiym spełnianiu,  
j a k  sam twierdzi., poleceń Dyrekc ji, stała się u p a r 
tym  nałogiem nowego 1 ieiownika,  k tó ry  i lice so- 
b.e'^zaskarbić względy Dyrekcj i  Monopolu 1 yto- 
niowego za zasługi oko o wprowadzania  jaknaj-  
większej  ilości nie pożądanego na tute jszym rynku 
towaru.  Nie chodzi o osobę, tylko o smolny  laki 
pomijania  i ignorowania słusznych dezy deratów & 
kupców i konsumentów lytoniu. ( ' l icemy wierzyć, 
że apel nasz na lamacli p ras ,  nie przejdzie bez 
eclią i jeśli w wolnej  Polsce zm ;::on, jest milczeć 
Sejm. io ,,iecli p r z \  na jmmej  przemówią i dz iałają  
w krótkiej  drodze panowie od| iowiedzialni za po
ciągnięcia.

t Nie znalazłszy jjusluehu w D \ r e k c j i  Monopolu 
Tytoniowego, ape lu jemy tą drogą do Pana Mini 
stra Skarbu,  ażeby zechciał zoi jentówiu się w sy
tuacji  i unicestwić szkodliwe i niefachowe zarzą
dzenia odnośnych i oferentów w przeciw oSrni razie 
spełni się to, że niedługo drobny 1 upiec tytoniowy 
posiadający  jak doląd połow ę swego kopitułii obro
towego wynoszącego częslo 10 0  do 20 0  zl w rie- 
sp rzedanym tytoniuTjO gr. będzie zmuszony z lna- 
ku kapi ta ł  i] zamknąć  swój warsziai  pracy i p o w i ę 
kszyć arrnję bezrobotnych, niezależnie zaś od tego 
konsument  odzwycza j  i się od kiepskich w yrobów 

1 tytoniowy,cli. z korzyścią dla l.u s /cni  i zdrowia.

Smutny dowcip.
Opowiadała  mi panna Janka,  osoba bardzo  do 

wcipna  i nieco z ośliwa. następujący kawał:
Pewien inwalida starał  się o ziemię, aby  po 

znojach wojny  i za cenę swej kr \  i mieć na siaros<- 
własny zagon. I izeba pisać podanie.

Inwalida napisał  pięknie  podanie, dal je w y- 
bęlmić na maszynie i wio... do ministerstwa wojny.

W ministerst w ie wojny  referent  podanie prze 
czytał- uznał petenta  za godnego wszelkiej opieki 
społecznej im i uciął mu srogi kawa! żądanej  ziemi.

Przy tcm dowcipna p inna Janka  /ugięła róg 
kartk. .  na które  j on kawał  demonstrowała.

Jakoże u tuis taki akeih wielt urzędów odwie
dzić musi.  przeszło więc podanie  inw alidy  do refe
renta urzędu ziemskiego i tamże obcięło dużą 
część.

I utaj  panna  Jank jionow nic zagięła kartkę,  
udanie już  z dwoma podpisami jtow ędrown ó 

do sekcji  osad.
I tu dość zmalała.
I znów arkusik  o ka w a  ek zmniejszył  się sto

sownie i nie  było go wiele.
Jeszcze tylko jeden urząd miał zatwierdzić  i 

imeal ida s ta łby się posiadaczem ziemi.

Lecz w owyXn urzędzie urzędnik, widząc j ak  
maleńki  skrawek  pozostał tej ziemi, podarł  całe po 
danie... ‘  „

I n irrzery wam opowiadanie  panny  Janki,  gdyż 
dziwne i smutne re fleksja/musu wa j ą  mi się na 
myśl.

Bo to był tylko kawał,  lecz ile ma wspólnego 
z wędrówkami Inwalidów, szukając)c l i  swTycli 
praw, pracy  w prze różnych  urzędach.

Sm utne  i długie wyczekiwania ,  wędrówki  od 
Annasza do Kajfasza,  gołosłowne obietnice...

A kiedy inwalidzi | i roszą‘na la rcz \w iej — zwą 
icłi komunistami.  A ich komunizm — to przecież 
tvlko pieśń ich g odnych żołądkowy

Dajcie  im pracy,  a zobaczycie, czy c-złowick, 
ktoiY na polu walki  I rew swą wylał,  nic umie hyc 
w czasie pokoju dobrym i spokojnym obywatelem.

Bo inwalida nie t a c e  nic innego j a k  być  dalej 
nży tecznym członkiem .ąrołeczCiistv. a.

Ale kiedy gorycz wyjieinia mu serce — kiedy  
io ,pacz ostre niekiedy padnie  z ust jego słowo 

— to nie bunt  jeno bole.se. że lany jego opła 
cam są zmlenncm słowem jiOCieĆliy chęcią udz ie 
lenia żebraczego dalkti  miast obowiązkowego zao
piekowania. się dolą wc zorajszego bohatera.

laki  umyśli nasuwała mi ow a  anegdota.
A jianna Janka  kończy ła opowieść.
A kiedy służący wydol.; I z kosza podarty  a r 

kusik chcąc się przekonać jak lam by ło  z ziemią 
inwnlidzą (tu p u m ;  "Janina zaczęła zgrabnie :skra -  
wki sk adać)  zmży I nagrobek,  piękny' nagrobek 
z krzyżem.

Biedny uwnlidn tyle dostał.
I. K.

Dlaczego panusia mają 
pierwszeństwo przed inwalidą?
Lwowcska Izba Skarbowm nadała  ostatnio bez 

Konkursu 2  sklepy tyloniowe w Stanis ławowie p a 
niusiom z jroiniiiięcicm inwalidów wojeni i 'e li .  Pn- 
niusie le to panna Wiloszy ńska emerytf  a skarbowa 
posiadająea kilkaset złotych emerytury i pan 
O d m i a n o w a  czy, Dchmanowa,  osoba bliżej niezna
na. I ymczascm inwalida wojenny Abraham  Ru- 
binłeld ze -Stanisławowa stara się od zeregu lat 
o koncesję na sklep tyton iowy w S ta r i sk iw ov ie  

jakoś 'o t rzymać  go nic może. bo dla mego uiema 
nigd\ ..wolnej koncesj-

11 t'\c nit że tej wolnej koncesji być  nie może, 
gdy zwolnione koncesje nada je  się b o  konkursu 
rozmaitym paniusiom z. pominięciem inwalidów' 
wojen n ycłi
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0  pewnym prezesie i jego imieninach
Zgiosif się do nas  pan Mul Ajd-Usza — p r o l  

mony z S praw y"  chińsk'  korespondt  nk
Zwolnili go bo niC nie chciał robić, a nie chciał 
robić, bo mu nic... płac Ili. Teraz się zgłasza clo nas. 
a ‘.my mii oczywiście... też płacić nie będziemy. Ty l 
ko mu o tem nie powiadaje ie bo gotów przedwcze
śnie przestać pisać.

Otóż korespondent  ów pisze nam o ostat i rch 
nowościach, co następuje:

„ J e d n y m  z rządowych komisarz;  / \  ą / k u  t r a 
garzy chińskich był prezes oddziału tego związku 
w Pekinie. Człowiek (en niezni ćmie  zasbizony 
około pognębienia samodzielności wspomnianej  or
ganizacji ,  został przez rząd chiński ol /maczony or
derem złotego znaczka, a przez oddział swojej or
ganizacji  pochwalony w spec ja lnem piśmie, któ
rego wartość jest tem w ększa że było pisane pod 
jego osobistem dykta tem i kontrolą. Niemniej j e d 
nak niefylko rząd i zarząd Ogniwa, ale naw -i każdy 
z cz onków pala szCzerem uznaniem dla swego pre
zesa, ezego dowodem jest nieznana w* kuropie  uro
czystość. j a k ą  urządzono w dniu imienia pana pre
zesa-. a raczej w nor poprzedzającą te imieniny

Jaku uyl  pr /obieg (ej nocnej vuoczy,slośc i lego 
opisywać nie mogę, bo nikt niepowołany nie by 1 
cło uczestnictwa w nie i dopuszczony.  Wszelkie też 
s tarania  moje o zasięgnięcie bliższych "szczegółów 
okazały się bezskuteczne - a to (embardziej ,  że 
nawet polic ja chińska,  ! tcórci tą  spr&wą się zajęła, 
niczego dow iedzieć się nie byki w stanie, a jeżeli 
się nawet  dowiedziała to nie c lici da ze m ną  posia- 
danemi wiadomość imii podzielić.

Dość że pan prezes przyszecllsz' nazajut rz  (j 
w dniu sw < ,, h imienin do biura zastał drzw i biura 
otwarte...  widocznie nasi goście nic chcąc Czekać clo 
rana z wyrażeniem swych uczuć solenizantoy, - sa
mi sobie drzwi otworzyli  y, lokalu nie było ni
kogo widocznie zatem goście złożywszy życze
nia uznali za rzecz nieodzowną opuścić lokal aby 
nic naduźyyyać gościnność, a życzenia zaś złożyli 
w sposob. k tó ry  jest yv ( kinach doyyoclem szeze- 
U iiiicjszcgo uznania: oto b iurko jirc‘zc‘sa otyyorzyli 
przemocą, bo było zanik uięre, wyjęli  s tamtąd p a 
piery, które  mogą przecież leżeć w biurkach refe
rentów,  a szu l lady  wypi fmb iodarcm, k tó ry  yv Poł- 
SCe b y w a  s k ładany  yv osobnych budynkach  budo 
wanycl i po miasteczkac h i po wsiach pod sz z ogól
n y m  naciskiem yvladz admin is t racy jnych ;  żc zaś 
odwiedzających było widocznie dużo, a  szuflady  
prezesowskiego biurka  okaza ły1, się mało pojemne,, 
przeto z i onieczności resztę dowodów uznan ia  po
zostawiono na samym  biurku układa iąc  je  w  p rzę 
dz. yvnie p iękny i przecudnie1 woniejący bukiet.

H i  a rak turystyczne jest. że p rzy  lej sposobno
ść.! gdzitó się podziały t rzy /w iązkow e  m aszyny  —

jedni  powiadają ,  że zabrane zostały przez odwie
dza jąc yeh gości d ru d zy  zaś, ż e  ukrył  je sam s p l o ć  

nizaiit. który chciał yyyciągnąe .jakąś konkręfną 
korzyść ze Swych imienin. Jakkolwiek  lam byk) — 
dość, Żc spraw ą  za je  u się policja, klaruję p raw do
podobnie wyśled/ i ,  kto byf autorem.'  oraz w y k-ciiya- 
wcii aktu  szczególnego- uznania  dla prze/amiogo 
psirtfi j i r c a e s a .  oraz j ak  to było ze znlkn ęciem m a 
szyn.

iiutb biurka s tojące obok biurka prezesowskie
go. pozostały nietknięte, aczkolwiek zawierały nie- 
tylko akta ale nawet  pwniądze.  co-jest chyba nie
w ą tp l iw ym  dowodem, że jedynym powodem wi- 
zy ty  nocnych gości w lokalu oddziału lada szczera 
i głęboka chce uczczeń >a piogzesa w dniu jogo imie
nin.

ińt razie kończę.
k foe sO onderd  / PekiH it:

Za co rabinowi Morowiuowi 
odebrano hurtownię tytoniową 

w Turce nad Stryjem.
. ' S p r a w a  r a b i n a  z e  S t r z y ż o w a  J u d 1,' C l i a i m a  

H o r o w i t z a ,  k t ó r y  w  1927 r. o t r z y m a ł  . bez  k o n k t i r s i .  
b u r t  - w i i i ę  l y t o n O w ą  w k i s k u  z  p o k i  z y w  c l z c u i t "  

i 0 0  p r o c .  o w a , i d y .  o d z n a c z o n e g o  z a  w a l e e z n c i S ć  
c l i o r ą ż e g o  L c g j c m o w  P o l s k i c h  S t a n i s ł a w  h  C l i o m i a -  

k a ,  j e s t  a ż iś ' s p r a w ą  o.  z n a c z e n i u  n i m  1 h o  o g o l n o -  
p o i s k  c m ,  a l e  w p r o s t  m i ę d z y  a a r o d o w e m  p o n i e w a ż  

z a s  jć.st: t o  s p r a w a  w y b i t n i 11 i n w a l i d z k a ,  p r z e t o  o b a 
wia:-  k i  c m  p r a s y  i n w a l i d z i  ie  j es t  p r z y  k a ż d e j  s p o 
s o b i ł o ś ' -  z a b i e r a ć  w t e j  s p r a w i e  g l o s  la l -  tfsę d z i e j e  

d o t y c h c z a s  i i a k  d z i a ć  ssę b ę d z i e  n a d a l  a ż  d o  l e j  

c l i w :b g d y  w r e s z c i e  r a b i n  j u d a  C h a  im  . i l o r o w  it z 
l i u r ( o \ -  n i ę  t y t o m o w ą  w l u s k u  o d d a  i n w a l i d z i e  Sta 
n i s l a w o w  i ( l i o m  a I-o w i.

Ostatnio sp raw a  la nabrała większego znacze
nia wr / \ .  iązku z wydoczenicm procesu prasowego 
icdaI . orow „ Inwalidy"  kol J anus /owi  Prawdzie  
i io:linckiemu za umieszczenie' a r tyku łu  w tej s p r a 
wie. który w ai i /e  uznały za drażl iwy.  Sprawa  do
tyczącego a r tyku łu  w „Inwalidzie"  oczy \ ść-ie nas 
nie obchodzi, ale obchodzi nas to. że ludzie przyje-  
żdżający z Warszawy opoyy iadają  nam, że tam sze
rzone są wiadomości,  j akoby  poprzednio posiadaną 
koncesję n a  hnrtov nię tytoniową w furce nad 
Stryjem utraci ł  rabin Juda  Cbairn Horowitz nie 
z powodu popełń oiiych nadużyci lecz jedy nie d la 
tego, że \vbreyv obowiązującym przepisom nie wy ■ 
kouywał  osobiście zaw iadowstwa 'tej luirtowmi tj. 
me prowadzi ł  jej  osob śeie .i mieszkał stule w Slrzy- 
żoyvie poza rejonem swej hurtowni  w 1 urce nad 
Stryjem. Wiadomości  te oparte  są na piśm.ć Dy-
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rekc ji Polskiego Monopolu I ytomowego z dnia  28 
lutego 1923 rokit '^! ' .  1&752-1 Y-22 ' któtfein zagrożono 
Hor<iwitzov . usim.ęeiem ocl zaw iadow stw a w razie 
niew c k m i . wanni  tej 1 onćesji osobiście oraz nir re- 
sk.'\ pe e Ministerstw a Ska.-bu z dnia 1 2  l ipca 1923 

kroku L  232I -Pr . -L\ . 25, k tó rym  Horowitz,, usunięto 
ostatecznie ó d ' zaw iadowśt w a hurtowni  ty toniowej 
\y I ui-će nad Stry-jćin. pónrćważ urzędownie Stw ie:r- 
dzónriyżh' I lóió\v itz nie zastośowaFsię do polecenia 
Dy rekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego i kon
cesji tej ósoli ście iiie w ykonywał,  lo  wszystko ma 

‘ Y.w ladezyć o' tem,  że llorowitżówi cofnięto koncesję 
na hurtownię . ytónirtw ą w TurĆe nad St ryjem ale 
za nieząstosow r.nie ' s ię 'dó przepisów poriządko
si yćłi... Wiadomości podane odpow aulają
prawdzie ,  oile" chodź'  o Taki istn enia powołanych 
pism. góTŻej jesl lTatómiasI /  Iwierdzcniotn jakoby  
i s t o t  n v ni powodem 'odebrania  I lorow itzowi 
hurtów ni tytoniowej w Tutce  nad St ryjem była  
okoliczność, że nie w y lo n y w a l  on tego zawbidow- 
slw.i ósoTiiśc e — przecie setki imiyeli hur towników 
rów nież pro\ adźą  koncesje ó iioosob.śc ,e i nie mie
szkają  w rejonach hurtowni ,  a nikt ixn z tego po- 
wodu koncesji n ie  odbiera, przecie smn l lo rov i t z  
pi zez fal 13-eie prowadzi ł  hurtow nię tytoniową 
w- I uróe nad Stry jem nieosobisc ie i nie mieszkał 
w jej  rejonie, działo się to przez a lat rządów pul 
skii h i koncesji mu nie odbierano,  dlaczegóż zatem 
nagle odebrano w roku p iątym? Cos In pozos ta ć  
niedopowiedziane i właśnie  to co zostało niedopo- 
"  idizi.tnc fay mus my dopow'ed beć. Przcdn- 
w sz y s tk e m  trzeba przypomnieć pewne lakla:

(' .  d. n.

Nie mogą strawić.
ń od dzisiaj wiadomo, że ..Bial'  Orzeł" to
st worzenie .zupełnie n ‘ostraw ne. Po raz p:er\vsz> 
s twierdzono io już  wledy. gdy Rosja w i rowadzi la  
lierb królestwa Polskiego w formie Białego Orla 
polskiego tui piersiach dwugłowego orla rosi  jskie- 
ge#.; W[ów( zas ziipcw i .dano, , że wpra , dzie orzeł 
dwugłowy poll.nąl Orla  Białego, ale go nie s t raw'  
jako.  że str.iw u nie pot m l*  bo taki dwugłowy po
tworek do Boskiego stworzenia niepodobny nie 
■ noże imct zdrow ego, żołądka.

Przepow i winią- ta spoin l a ' s i ę  w cni ej pełni: 
d w ugl iwy or/el rosyjski:  zginął bezpow ro tne ,  sa
ma Rosja się go wypar ła  i j a k  się zdaje  niema dian 
Widoków zmart  w y i h w stania,  a Biały Orzeł  w do- 
staó się na wolność zdrów i eal\  dlugoletm p o b \ t  
wen wnętrznościach ' potwora niewiele mu zasz 1 o- 
dzil.

Nic też dziwnego,  żc gd pismo nasze p r z y 
brało na z w ę ' , \O r la  Białego nie mogą go s trawić

różni wielbiciele „ is i innoruski ' ‘li czasów", nazwa 
pisma naszego k lu je  ul i  i bodzie — t .nmaezą 
w spółpracownikom naszym, że pow imi.śmy' nazw ę 
pisniajjjzmiomc. bo  Budy Orzeł  powinien w y 
chodzić w V\ arsetiw ie.

Może jeszcze i będzie wychodził,  ale do tego 
nie trzeba wcale, by śmy my nazwę naszego pisma 
zmieniał ... wys tarczy wyda wnic two przenieść do 
Warszawy,  a stae się to będzie mogło wtedy, gdy 
pismo nasze zyska odpowiednią  dość ęzytćlnikw 
w całej Polsce tak iż prac niesienie siedziby w y d a 
wnic twa do Warszawy stanie s ę celowe i wskaza- 
ne.&C$ie jes teśmy naiwni,  wiemy, że do tego dojść 
może, ale pręeiko nie dojdzie.

Ntomiast ani myśl imy znuej»iać nazwy w y d a 
wnictwa poto jedynie , In ktoś mnv rozpoczął 
w Warszawie wyd. iwanie  nowego pisma pod .ym 
sann  n tytułem, ale o innym charaktcrŻOy'';

..Biały O r z ć 1' nie umarł,  chociaż byt pożartym 
przez dw ugiowego potw ora, a owszem spow odował  
śmierć potwora z powodu ni estru w nosei, ja sny  
stąd wniosek, że . Biały Orzeł umierać nie m<$je. 
Nic umarł w najcięższych w arunkach  ucisku 
zewnętrznego,  tem bardziej  więc n.e sko i, zy śmier
cią sómebóji zą, w szelkie rachuby  na io zawdodą, 
bo zaw ieść muszą.

Rozpoczęliśmy lot ku słońcu prawdzie . Ide
ałowi prawdy służyliśmy nieodmiennie przez cały 
okres naszego kroikiego żywota — będziem mu 
zatem służy,  w dalszym ciągu aż dp .pstatuiego 
tchu każdego z naszych współpracowników. Kto 
zas ideałowi prawdy służy, ten niema powodu kttó 
ezenią śmiercią samobójczą.

A w iec d a r e m n e  namow y panów ie.

Sprawa palestyńska.
..Biały Orze ” zac. ąl lot ..kii sloncu i p  r a- 

w d z i e". W imię tej praw dy . w imię tego hasła, 
które rzue leni \ p ierwczym numerze naszego p'i 
sma piszę nin ejszy protokul  sp rowokowany  przez 
autora  arty kułu . I )ulary-Arabi-Palest y na ' ogdo- 
szony w j \ rze  7 ..Orla Białego" z dnia 1 paździer
nika 1929 roku.

.Biały Orzeł  w inicn za gadn ien ie  pal es tyńs k ie  
t r a k t o w a ć  pow ażn ie  i rozsądnie. . .

Ale j ed n a  m a la  u w a g a :
\ N  e jestem ani Żydem ani wychrztą ,  ani też 

żaden z moich przodków w linii męskiej i żeńskiej 
Życiem nic był, co mogę udowodnić znajd tijąccmi 
się ev mojem jiosiadaiini mei rckami.  s ięgającemi 
kilka wieków' wstecz.

A w ęc nie bronię swego interesu rasowego oz, 
plemiennego.

Jestem skromnym uezonyin, który „liznął" 
nieco wiadomości his torycznych i inny ch
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Palestyna — ojczyzna-Arabów ? Śmiate ba r 
dzo śmia. e twierdzenie!

Czy autor  a r tyku łu  dochodzi! tego. skąd Ara 
bów ie do Palestyny przyszl i?

zrobili z kraju. Ltóry za Da w da byt ludny 
i u r o d z a jn y ? ’

Pew nO, że i żydzi  nie byli w Palestynie tuby l 
cami, ale , k ió r /y  kraj  ten zajmowali  przed nimi 
— dawno wyginęli...

1 czyż można mieć za .:le tej garstce  Żydów', 
która propaguje  program palestyński , że c hce od
rodź.e naród żydowski  na własnej  ziemi i we wła- 
sncm państwie?

Przecie nie te masy „polskich ożyć wogóle 
„światow ych Żydów, które się modlą o panowanie 
nad śiwiatem, i do Palestyny iść niey eli tą  tworzą  
dnieje i przyszłość narodu żydowskiego,  lecz wła
śnie te parę  tysięcyś-ąhaliiców' którzy \, lasną pracą 
tworzą ojczyznę n o w- e g o narodu.

Bo o c z y w i s t ą  pń źęS h t l ą  j e s t  11111.e m a n i e ,  ż e  o w e  
m i l j o n y  r o z p r ó s z o n y  e h  p o  ś w i ę c i e  Ż ,y d o w  to  n a r ó d  
ż y t l o w s k i ,  k t ó r y  t w o r z y  w ł a s n e  p a ń s t w o . . .

Fe masy Żydów tworzyły  zwar tą  .społeczność 
dopóki teligja była więzią uostaleezn.e silną, by 
w i ą z a ć  w j edną  całość rozprószone w „djuśporzi 
(rozprószenie) .masy żydow skie.

Dziś wieży relig.jne zwolnią y i nigdy już  do 
dawne j  nie wrócą mocy — masy żydowskie  stały 
się mierzwą,  k tó rą  powoi, lei z stale zasilą się różne 
narody' świata,  wśród których Żydzi ży ją  i żyć. 
będą.

Wielomiljonowe spoleoAósl  w o żydowskie- ska 
zane jest na powolną,  ale nieodwołalną zagładę.

I n c  na to nie po radzą  programy polifyków7, 
usi łujących robić Żydów „mniejszością narodową'  
pańsiw narodowych.

Programy te rozwieją się w nieośe wraz Z ich 
tworeain.  pod siluein tchnieniem konieczności dzie
jowej.

I w tych w arunkach  m ądra  na tura  s tworzyła  
zarodek odrodzenia się narodu żydowskiego. Za
roi1!. mm tym to owa grupka,  lodzi urzeczywistnia
jących program palestyński.

>wialOwfe masy  życlowskijg popierające ową 
grupkę  palestyńską czynią  to ze względów senty
mentalnych.  ale gdyby  się nawet  kierowały'  ty lko 
rozumem, nie mogłyby uczynić  nie rozsądniej
szego.

Mufy te  — to ginąca matka-olbrzymkay k tó ra  
wyda je :na świat malutkiego potomku.

Ten malutki  potomek osiad w Palestynie, a 
więc na tej samej  ziemi, na której  wyrosła muika- 
olhrzymka i aczkolwiek k o r z y s t a j  macierzyńskich 
sokow — do czasu — to jednak ży je  życiem wła- 
s n e m !

Życie życiem, kiorein z a jm u ją  się masy  żydow- 
• s twa światowmgo, ale go nie rozumieją.

I nie w (WIO iraktować-  nam na równi znane 
nam w Polsce /.gangrenowrinĆj m asy  żydów siw a 
światowego,- rnasy przeznaczone w ciągu na jbl iż
szych wieków' na zagładę z onym zaczątkiem no
wego narodu żydowskiego,  który wzrasta w Pale
s tyn’ę,--

I .stąd walka Arabów z Żydami paleslyńsk nu 
to nie zwyczaj  11 yv„pogrom" gdzieś w' głębi Ros- 
Czyj1 Ukrainy,  to dążenie  o i o e z e 11 i a do zdław ie- 
nia, zaczątku nowego życiu.

Jesteśmy bow iem sv iadkami jednego z na j 
większych zjawisk historycznych,  gdy ze starego 
licznego i chylącego się do upadku  narodu rodzi się 
naród nowy,  a j edna k  len sam.

ilość ochotników spręsząCych z Nalewek Czy' 
Ameryki  na pomoc palestyńskiej  braci  to właśnie 

w nieznaczny procent tej ogromnej  masy' żydow- 
stwu, k tó ry  dąży  do uratowania  się od zagłady jako  
zarodek now'egojt|yo a.

A m anda t  paks tyńsk i  dla Polski?
Czyż  może być coś dogodniejszego dla Żydów, 

jak mandat  wykony wany przez, państwo,  które  ma 
najwięcej  Życn.v ? Mandat  w y b o r o w a n y  przez n a 
ród b linem, którego członkowie g i n ą / a l e  n.e lamią 
powziętych zobowiązań;  Mandat  wykonyw any  
przez naród niezainteresówany w u trzymaniu Pa- 
es tyay,  a wiec nieiijająCy zamiaru przeszkadzać 

rozwojowi nowego tworu narodowego w- Pale
s ty n i e ?

'• Ale dla PolskiJ
Jak  dotąd sp rawowanie  manda tu  pa lestyń

skiego byłoby' dla Polski roewątpu.  ym  ciężarem, 
do kiórego podięcia nikt w Polsce kwapić się nie 
może — inicjaty wa leży w ręku żydowsiwp św ia- 
towego. któro gdyby  che ato w ymienić opiekę a n 
gielską na opiekę pftlską. to winno Polskę odszko
dować za t rudy  i koszta sp rawowania mandatu .

Odszkodowanie to mogłoby mieć miejsce tyfeo 
w ' j edne j  lormie. a to we formie finansowej.. duże 
na długie sp łaty rozłożone pożyczki  b |zprócentowre 
lub bardzo nisko procentowe ,na wzpnoźeipe ruchu 
budowlanego w Polsce, na InidoWę dróg j kanałów7 

splawnycl i.  na regulację  rzek i e lekt ryf ikację  k ra 
ju, na osuszenie Polesia i budowę f loty morskiej,

, potrzebnej  choćby  do osłony Palestyny,  mogłyby 
stanowić owe odszkodował nie Polski za podjęcie się 
sprawowania palestyiiT.sk i ego mandatu .

Ja k  na razie jednak  sprawa ta jest zupolniey 
11 -caktiialną, bo ani  Anglju nie myśl i wyjniszezać 
Pa lestyny zc swoich rąk a 111 tez żydowstwo świa
towe nie objawia chęci zmiany m anda tu  angiel
skiego na m an d a t  polski.

Może być, że stopniowo po latach, w miarę 
wzrostu potęgi Polski i postępującego rozkładu im- 
per jum brytyjskiego sp raw a  ta  dojrzeje ,  ale obec
nie są to marzenia  tylko niel icznych ludzi zdają-  
eyr( sobie sprawę z nasuwających  się możliwości.

Ale niezależnie od tego, j . ikiemi drogami p ó j 



dzie rozwoj przyszłych dziejów nie wolno nam  — 
polskim inwalidom, k tó rzyś im w ciężkich warnn-  
l> aoh Iw nrzyli przyszłość własnego narodu zapo
znawać  wysi łków tej części masy  żydowstwa świa 
iowfego, która  w naszych oczach tworzy własnym 
wysiłkiem nowy naród.

A przecie pobieżna choćby obserwacja życia 
żydowskiego inwkuhimia nas. żc przy tworzeń u 
się tego nowego narodu dokon;. wa się znamienna 
selekcja: w skład nowego narodu wchodzą tylko 
jednostki  zdrowe fizycznie, moralnie i etycznie, a 
masy zgangrenowanc długów .ekową n ewolą 
odpadają .

Zachów u jmy s :ę przot.ó wobec zjawiska od ra 
dzania  naródn żydowskiego z rozsądkiem i p o 
wagą.

Dr. Boleslmo Kik iem icz

Nr. 8__  ,   .B I A Ł

Znowu skarg i na  grregernw skg Izbę
donoszą nam ^ N a d w o r n e j ,  że ;inwalidz.ie Wła- 

dys1 awow i I emporałe zawiesiła Krakowska  Izba 
Skarbowa wypłatę  renty- nwalidzkiej  pomimo te
go, że jako  ga jowy pobiera tylko 116 zł. miesięczn c. 
\\ ypadek  ten świadczy dobi tnie o tern, że k r a 
kowska Izba Skarbo.wa nie ustaje  w wyrządzan .u  
inwalidom;;ęoraz bardziej  jaskraw yeli krzywd.  
Byłby też zaiste najwy ższy czas na przeprowadzę 
nie w- tej Jzbie sanac ji.

Jak to nazwać?
Jednym z nieproszon>eb dobrodziejów" in>- 

wal .dzkich jest adw oka t  s tanis ławowsk.  Dr. Erazm 
Boleslam Orski.  Pan ten obrał  sobie inwalidów i 
wdowy wojenne jako teren eksploatac ji i eksplo
a tu je  ich z bezwzględnością hiszpańskiego kok wis- 
datora.  Ostatnia  wytoczył  opiekunce sierot Wasy- 
łynie Gogol Fedoru z Pniowa powiatu nadw or 
ni a ńsh i ego skargę o zapłatę 2 0 0  zł. za wyrobienie 
rentyj sieroce i i j ako  dowód uzasadn ia jący jego 
pretensie  przedłożył  s$df>w.i . .umowę pisemną" 
bieda tylko wT tein. że wdowa ta nigdy pana O r 
skiego nie widz.ałą  i żadnej  um owy z nim nie pod
pisywała!  a .rentę sierocą wy i-abi* jej  nie pan  Orski,  
lecz Związek Inwalidów.

Może pan Oiski  j ako  p raw .uk  w \ ja ni nam. 
j a k  się nazywa tego rodzaju postępowanie,  jak jego 
w tym wypadku. . .
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P E Ł N O M O C N IC T W A  d la  Z W I Ą Z K U
, terenu wo jew od / tw a  s tamsławowskiego do- 

noiffią- nam. że tamtejsze urzędy  dla sp raw inwali 
dów wojenych z wojewódzkim urzędem na czele 
żąda ją  od ogniw Związku InwFihow przy ..interwen
cjach w sprawacl i inwalidzkich pełnomocnictw 
wystaw anych / .wiązkowi przez dotyczących in 
wal idów. Żądanie to op era ją urzędy inwalidzkie 
na jakimś przedpotopowym rozkazie w ojskowym. 
które rzekomo ma obowiązywać i irzęd, inwalidz
kie. .Notatkę tą j iódajemy w nadzieji ,  że Minister: 
siwo Prac-j i Opieki  Społecznej zaintetjrsuje się tą 
sp raw ą  i zechce j ą  wyjaśnić.

Na fundusz prasowy czasopisma 
„Biały O rzeł“ złożyli:

W P a n  Pawiuk ,  właść. sklepu we Lwowie,  
Rynek 10 z ł ,  za co Redakcja składa serdeczne po 
dziękowanie.

Łańcuch prasowy:
Na wezwanie  kol. Dolleczka Tadeusza WP. 

Fabry  Józef składach zł. i wzywa do złożenia da 
tku WP. Dr. Gergowicza Stefana Referendai  jusza 
Starostwa Powia towego  we Lw ów e. WP. Spy
chała  Jan składa 3 zł. i wzywa do złożenia datku 
WP. Dr. Łosia Jerzego Referendarjusza Starostwa 
Powia towego we Lw ow ie  oraz W P Darnina Sta
nisława Referenta  yJrzędu Inwal.  przv Starostwie 
P ow ia tow ym  we Lwowie.
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Mam zaszczyt donieść, że otworzyłem

Pokój do śniadań
przy

•ul. T r y b u n a ls k ie j  4
(dawniej Lówcnheck)  Polecam o każdej p o 
rze dnia z imne i gorące przekąski.  Na skła
dzie dobo row e  wina. P iwo z b ro w a ru  L w o w 

skiego Tow. Akc. Browarów.

0  liczne odwiedziny  uprasza

H e n i o  R o s e n f e l d
długoletni  bufetowiec firm śniadankowych

Specjalne śniadania po 90 gr.

Teltf .  1-79. Bok założenia 1910. Telef. 4G 93.

Wszelkie maszyny i narzędzia 
p o le c a

Dom Hand low y u a i c z i w
Lr i n r
Spół. z ogr. por . '

±  Lwów, ul. Betorego 4.

Z o fja  O s tr o r ó g
BIURO TŁUMACZEŃ I PRZEPISYWANIA 

Lwów, Asnyka 5, tel. 12-54.

L e o n  M ą t w i  j o  w s k i
Pracownia art. - dekoracyjno - tapicerska, Magazyn 

Mebii stylowych 
w e Lwowie, ul. Chorążczyzny 8. — Telefon 40 II. 

poleca najtaniej 
Sypialnie, Jada ln ie  Pokoje męskie.

P a s t ę  d o  p o d ł u g
nadającą pięKny poiyssK poleca

L U D W I K  H O S Z O W S K I
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B

WE LWOWIE, UL. HKRDEM lCKfl 3. -  TELEFON 6-69,

S z y m o n  F L o z & t i
Ślusarnia Art .-Bud.

Lwów, ul. (Macharska 14.
Wykonuje  wszelkie roboty w zakres ś lusar  
s twa wchodzące,  po cenach konkurencyjnych.

P IO T R  P O D O Ł s Ą K
Introl igator 

L w ó w , u l. Ż ó łK ie w sK a  L . 29.

C Z O P K I  H E M O P O I D R I . N E  G f (  J E C K 1 E G C  
„ V  A  R  I  C  O  Ł "  (Z KOGUTKIEM)

u s u w a j ą
ból ,  k r wa wi en i e ,  s w ę d z e n i e ,  p i ec z e n i e ,  z m n i e j s z a j ą  guzy,,

P a ń s tw j  Skład Drewna
Lwów

ni. Cródncha Ł. 103. tel. 31-89.
sprzedaje

o p a ł  b u k o w y  tw ardy, suchy, pierwszej 
jakości w  polanach, d łu g o śc i  1 m e tro 

wej lub rębany.

C e n y  obecne w y n o sz ą  : za 1 są g  loco  

Sk ład n ica  97 zł. 22 gr., rąbanie na  

czw órk ę  14 z ł  , dow óz  sto sow n ie  do  
od leg ło śc i  4— 10 zł.

Niezamożni  urzędnicy i funkcjonariusze p a ń 
s twowi mogą nabywać  opa ł  na raty za przed
łożeniem deklaracji,  której wzór  można otrzy
mać na Składnicy wzgl. w Dyrekc . Lasów 
Pańs tw owych ,  ul Chorążczyzna 17 (ref h a n d l ).

W y d a w c a :  I nwal idzka  S p ó ł k a  Wy da wn i cz a .  N a c z e l n y  r e d a k t o r ’ T a d e u s z  E d e l m d n n .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y 1 A n t o n i  Gl e i xne r .  „Biaty O r z e t “ w y c h o d z i  1 i 15 k ż d e g o  m ie s ią ca .

D r u k a r n i a  A. G o jaw icz y ń sk ieg o ,  L w ó w ,  K o p e rn ik a  20., — Tel.  28 18.


